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ZETA KRAKOW 


z KRAKOWA psia 30 LIPCA 1828 ROKU we ŚRODĘ. 


Z Wiednia d. 4 Lipca. 

(Ż Dostrzegacza Austryiackiego. ) 
Manifest Wysokiey Porty iako odpowiedź 
na wypowiedzenie woyny z strony Rossyis 

ogioszony w Czerwcu 1828. 

( Dokończenie.) 
Tymczasem zaszła straszna katastrofa 
pod Nawarynem, zdarzenie, iakiego dzieie 
Narodów nie stawiaią Żadnego przykładu. Je- 
dnakowoż W. Porta nie zerwała dła tego 
przyjacielskich stosunków i te same zacho- 
wywała względy. Chcąc owe trzy Dwory so- 
Bie zobowiązać, nadała nawet zbuntowanym 
prowincyiom Grecyi znaczne korzyści ; te by- 
ło wszystko, do czego nakłonić się mogł”; 
atoli P, Ribeaupierre dosyć niesłusznie nie 
przestawał na Żadnem takowem przyrzecze». 


niu, i nie maiąc dostatecznego powodu: opu- 
fcit Stambuł. 


W istocie , każdy z powyżey wyliczonych 
punktów sam przez się mógłby dać W. Por- 
cie dostateczna materyią.do manifestu, gdyby 
WsSzyttkie tak liczne iakoteż gruntowne zaża” 
EMią gbszerniey wyłożyć, i wszystkie swoie 
Niezaprzeczone prawa chciała ważnemi uczy- 
MIC. Go się dotycze powstania Greków, tedy 
Yozważając prawdziwy stan rzeczy zaprzeczyć 
nię moud, Że fakta, które mu towarzyszyły 


i w ciggu takowego się rozwinęły, oznaczyły 
dosyć wyraźnie Źrzodła i własność złego. 
Podług tego więc mieysce w Chatti-Sherifie 
względem uknowania buntu, nie powinno 
było być ganionem, iako czcze oskarżenia 
niewsparte dowodami. W. Porta ze swoiey 
strony , z naywiększą troskliwością zachowy - 
wała dla Rossyi wszystkie względy i baczność 
iakiclr po wiey traktaty i utrzymanie przyja” 
Źnych sfosunków z Mocarstwem pogranicznem 
wymagały. Dwór Rossyyski nie zważał na 
to; przeciwnie bowiem ¿, im troskliwszą była 
W. Porta 0 utrzymanie przyiaźni z tym 
Dworem, tem oziębleyszą okazywała się Rose 
syia, tem nieprzyiaźnieysze były iey Kroki , 
iak to każdemu wiadomo. Takie postępowa- 
nie musiało koniecznie w umysłach Muzuł« 
mańnów wzbudzić myśl naturalney nieprzyja« 
émi, a ztąd obudzić religiyny zapał naroda 
Mahometanów. 

Obwinienie, Że W. Porta Konwencyig 
Akermańskg z restrykcyig podpisała , iest rdr 
wnie bez zasady. Co się dotycze Chatti-Shex 
rifu, który W. Porta przez zbieg okoliczno= 
Ści zmuszona, w prawincyiach Państwa Otto- 
mańskiego rezdać kazała, tedy jawna, Że 
szczegóły tego rozkazu, który W: Porta w 
kraiach swoich ogłasza, należą do iey spraw 


wewnąfrznych, i óney się samey dotycza; 


równie iasug iest; ż mowa, iakiey iedno, 


Miacarstwo względem swoich poddanych u- 
żywa, nie może być dla drugiego Mocarstwa 
powodem de wniesienia zażaleń i sporów. 
W, liście urzędowym , iaki W. Wezyr, bez- 
pośrednio po odjeździe P. Hibeaupierre ze 
Stambułu , przesłał Rossyyskiemu Ministrowi 
spraw zewnętrznych, oświadczyła W. Porta 
zupełnie wyraźnie, że wierna iest swoiemu 
dawnemu systematowi t zawszę mieć będzie 
nayprzyiaźnieysze zamiary, 

Jeżli Dwór Rossyyski życzył sobie u- 
trzymania pokoiu , iak to twierdzi w Manife- 
ście swoim, słusznieyszg i przyzwoitszą było 
rzeezą trzymać się wyżey rzeczonego listu, 
albowiem tylko urzędowe uwiadomienia i 
brzmienie traktatów stanowią zasadę , podług 
którey Mocarstwa wchodzić w układy i spo- 
ry swoię załatwiać mogą. 

Atoli, nawet w przypadku, ieźli Gabj+ 
net Petersburski miał wątpliwość o treści lub 
wyrazie owey odezwy, nie była zamknięta 
droga korrespondencyi . między pbudwoma 
Dwerami; gdyby Rossyia udała się była do 
W, Porty w spogobie przylacielskim i szcze- 
rze , i żadała od niey oświadczeń , łatwa mor 
głaby była mieć wszelkie, iskichby Żadała 
obiaśnienia, lecz Dwbdy Rossyyski nię po- 
szedł ta droga; nie dał nawet wiary rapor- 
tom dyplomatycznym, Ajentów innych Mo» 
carstw sprzymierzonych, znayduiących się ie- 
szcze po dziś dzień w Stambule, którzy wszys 
$cy znaią rzeczy w prawdziwem świetle, Gdy 
tedy Rossyia liczy tę odezwę pomiędzy swo» 
ie uciążliwości, dowodzi wyraźnie, że nies 
ustènnie szuka i wynayduie pozory do zażą- 
leń na W, Portę, — Obwinienie, że traktat 
Akermański zawarła w zamiarze, aby go Zno+ 
wu złamać i zniweczyć , spada na tego; któ- 


ry naypiecwey wydał oświadczenie woyny;. 


albowieni tylko 
wnioski, 


2 faktów nożna” czfnig, 
Co się dotycłe zaboru ładunku oktętów 


| kupieckich Rossyyskich, dzięki Niebun, po. 


trzeby stolicy dostatecznię, zaopatrzone są 
przez żywiość dostarczaną z wewnątrz kraiu į 
atoli zpowodu blokądy, ogłoszoney pomimo 
Przyiażnych stosunków, aby nie dopuścić za» 
opatrzenia woysk Ottomańskich w Grecyi, —— 
należało przeznaczone z Rumelii dłu-Stam- 
bułu zapasy posłać do Morei, a Że przez ta 
w zaopatrzeniu stolicy ckazał się niedostatek, 
potrzeba było chwycić się środka, iaki iuż 
w podobnych przypadkach był używany; za- 
kupowano na potrzebę stolicy zboże od Ros- 
syyskich kupców lub innych poddanych Mo- 
carstw sprzymierzonych i płacono onym pą 
cepie tąrgowey, Ze do tego Środka iedynie 
wyżey rzeczona blokada była powodem, zą 
tem i w tey mierze nie można W. Porcię 
czynię zarzutu. Przeciwnie W, Porta to z poe 
wodu niewyrachowaney szkody poniesioney 
przez powstanie Greckie, którego przedłuże- 
nie przypisać należy opiece, iakiey buntowni- 
cy od cząsy wybuchnienia rokoszu doznaią, 
to z powodu niezmiernych strat, poniesionych 
przez karastrofę Nawaryńską pod pokrywka 
przyjaźni, to z wielu innych przyczyn miała+ 
by zupełne prawo rozmaite i gruntowne 
wnosić zażalenia, ł w istocie powiedzieć mo~ 
Żna, że właściwie tylko W. Porta ma prawo 
uskarżania się; albowiem zażaleń innych Mo* 
carstw na szkody dla ich handlu dopuścić nie 
można, gdyż każdy wie, że,ostatnie konjun* 
ktury handlowi Europeyskiemu rozciągleyszą: 
nadały korzyści, 

Co się dotycze obwinienia , poduszczanie. 
Dworu Perskiego do woyny, takowe należy 
do kategorii reszty zażaleń i podobnie tam 
tym iest niegruntowne. Nigdy nie było po- 
lityka W, Porty, nawet miałaby to za poyi- 


Żeńis, iżby miała Mocarstwo iedno 
drugiemu buntować. Daleka od tego stara- 
nia u Dworu Perskiego, wszystkę swoię tre- 
skliwość poświęcała sprawom wewnętrznym 
i organizacyi Państwa; iiako Mocarstwu ne- 
utralaemu nie przystało dla niey mieszać się 
do woyny między Persyia a Rossyia, tak w 


początkach p końcu, iakoteż i przy pokoiu,. 


który potem nastąpił. 

Względem uzbraiań dowodzców Otto- 
mańskich na granicąch , widoczna, Że tako- 
we były nieodzownemi ostrożności środkami, 
które, gdy dwa Mocarstwa wiodą” woynę, 
zwyczaynie przez trzecie sgsiędnie przedsie- 
brane bywaią. HPrzypuszczać, że ten środek 
bsł, zamiarem nieprzyiaciełskim przeciwko 
Rossyi,. iest to obwinienie, nie maiące Ża- 
dney. rozumney zasądy, i musi być w iednym 
rzędzie z ipnemi położone. 

Eo, się dątycze mniemaney opieki, z 
iaka Dwór -Rossyyski, przez w spaniałość, 
względnie biednych mieszkańcow Wołoszczy- 
Żny i Myltan, oświadczył się, a którą otwo- 
Tzyła miu nie wyczerpane Źródło do nie przy- 
laznych zażaleń przeciwko W. Porcie, Ros- 
syla nie ma kynaymniey prawdziwego zamia- 
Tu szczerze mieszkańców tey prowincyi bro- 
nić, lecz iedynie szuka przyczyny do zatar- 
gów z W, Porta, iakto między innemi dowo- 
dzj, nieszczęsne pokazanie się Ypsilantego w 
tych Xięstwach, i zupełnie niedawno niesłu- 
Szne i nieprzylaźne nayście tychże przez woy- 
ska Rossyyskie i nieszczęścia iakie z tąd wy- 
niknąć moga dla niewinnych mieszkańców 
tych browincyi. A tak widzimy, źe te nie- 
szczęśliwe ludy, do których opieki Rossyia 
Xieustannie sobie rości prawo, wystawione 
5a na wszystkie nieszczęścia woyny przez sa- 


mę Rossyją zrządzoney. W. Porta nigdy nie- 


dozwalałą aby jey poddani, wbrew iey Świę= 


tym ustawogą » niesłusznie byli dręczeni; za* 


przeci wko 


wsze było iay staraniam, aby mieszkańcy 
tych Xięstw obudwóch, pod iey prawym ber- 
łem zupełney pomyślności używali. Od da- 
wnego czasu wiądziął Dywan o uzbrąianiach, 
Rossyij w celp przeyścia granic, i równie. łae ` 
twa iak i korzystną było dia W. Porty-rz8- 
czą, gdyby także zę śwoióy strony kazała 
była wniyść woyskom do Xięstw; lecz nie 
chciała tego uczynić, jedynie dla tego aby 
biednym mieszkańcom tych prowincyi o- 
szczędzić dolegliwości woyny. Rossyia to, 
niemaiac naymnieyszego włgliędu na te po- 
wody, chwyciła się tego nieprzyiaźnego kro- 
ku; ona to sama zrządziła widocznie wszy- 
stkie te nieszczęścia i dolegliwości, w iakie 
mieszkańcy Xięstw wskutek tych zdarzeń mo- 
ga być pograżeni. 

Naostatek, gdy wszystko słusznie i spra- 
wiedliwie osadzimy; gdy rozważymy, że 
Rossyia, zapoznaiąc i odrzucaigc tyle iasnych 
iak słońce prawd, tyle słusznych zażaleń W. 
Porty, przeciwko rzetelney polityce i dobrym' 
prawom rządu Ottomańskiego niestawia nie 
innego, tylko ciagły szereg złych postępków, 
przewrotne wykłady i zupełnie niegruntowne 
obwinienia ,. poznamy iak niesłuszna iost woy- 
na , która Rossyia W. Porcie wypowiedziała; 
i istotnie nie ma nikogo, ktoby W. Porcie 
słusznie w tey mierze mógł coś zarzucić. 

Przy pomocy Wszechinocnego, Państwo 
Qttomańskie i naród Muzułmanów, 
pomocy Naywyższęgo, daleki, aby się trwo- 

„Żył lub tracił odwagę, postanowił mocno, 
na mocy ustaw świętych zamachowi temu 
śmiały stawić opór. Atali W. Porta oświad- 
cza uroczyście w oczach Świata, że nie mą 
udziału do teraźnieyszych i przyszłych zda- 
rzeń, które spokoyność tylu kraiów ząburzaią 
a może i wzruszą posady .pokoju całey Europy. 

W: zamiarze ogłęszenia prawdy całemu 

światu, wydała W. Porta ninieyszy Manifest. 


ps( 


ufny w 


— 722 — 


Ez Z OO OZ ORW > 


Z Warszawy d. 24 Lipca, 

J. K. Mość Wielka Kiężna Rossyyska 
Marya, Małżonka J. K, Mości Wielkiego 
Xiążęcia Sasko- Weyrmarskiego, wyiechała 
dnia 20go b. m. z tuteyszego stolicy w dal- 
szą drogę do Weymaru. : 


W Inwalidzie Ruskim czytamy naste- 
puiacy RBeskrypt N. Pana: 
Z Bożzy Łasxr 
MY MIKOŁAY L 
Crsarz i SaMOoWŁADCA WszecH Rossry, 
it d, it d it GE 


Naszemu Badcy Stanu Królestwa Pol- 
skiego Grabowskiemu, 

Gdznaczaigce się i gorliwe prace war 
sze, iako pełnomocnika do zawarcia Kone 
wencyi podpisaney dnia į} Kwietnia r. b, 
względem likwadacyi między Dworem Ay- 
ptryjackim i Królęstwem Polskie, zwróciły 
na was Naszą hpwagę Monarszg. Na dowvdq 
tego naymiłościwiey mianuiemy was Kawa» 
Jerem orderu S. Anny Iwszey klassy, którę. 
go znaki przesyłamy wam do noszenia, j 
zostaiezny wam Życzliwi, 

W obozię pod Karatay dnia $ Czerwą 
1828 r, (podpisano) MIĘOŁAY, 

mee > A 
Dyrekcyia Mennicy Królestwa Polskie go 

Podaie do powszechney wiadomości, iż 
dostrzeżonę zostały w cyrkulacji fučszywg 
pieniądze: 

1. Rubli sztuk 3, z których dwa pod 
rokiem 1814, a trzeci z roku 1822, odlane 
2 cyny, a zatem łatwo mogące bydź pozna» 
ne po kolorze tego metalu, odmiennym od 
srebra, po dźwięku głuchym srebru nie- 
właściwym, i niewydatneści w wielu miey- 
scąch tak różnych części orła , iako też i 
liter. 


+ 


2. Dwuzłotówki Polskie z roku 1824 
również z cyny odlane , a zatem łatwo ulas 
gaigce rozpoznaniu po kolorze tego metalu 
i iego dźwięku, nacięcie na okręgu iest nie- 
gładkie i nierbwno odległe. 

Wzywa się wszelkie Władze Skarbowa 
i Policyyne do uważania na kurs tego rodza- 
in pieniędzy, dla ochronienia Kass i publi- 
czności od szkody, odkrycia winowayców i 
ich ukarania. — Działo się w Warszawie 
dnia 21 lipca 1828 roku, „ 

Dyrektor 

Bieńkowski 


Kontroller Jlny 
Karol Hoffmann: 


Kurs Listów Zastawnych. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
Za Sto złotych w Listach Zastawnych 
Zadano . , , . zł: 86 gr, ~a 
Płacono „ n>. , . — 85 — 73 
W Warszawie dnią 22 Lipca 1828 roku, 
Schaber $. G, 


Na ostatnich targach Warszawskich płą- 
cono za kerzec Żyta zł: od 12 i pół do 14 
i pół. -— Pszenicy od 19 do 21 i pół, — Ję. 
czmienia od 11 do 13. — Owsa od 9 i pół 
do 10 i pół. —. Siana furę iednokonna od 1% 
18; parokonną ad 20 do 24. — Słomy furm 
zwyczayma cd 6 i pół do 9, 


Z Petersburga d, 24 Czerwca D, K, 
(Z Dziennika Petęrsburgskiego, ) 


Rozkazem dziennym wydanym w Bol- 
gradzie dnia 22 Maia, N. Cesarz Jmć raczył 
wynieść na stopień Jenerała Porucznika, Je» 
nerała Majora Sass 2go, dowódzcę $mey dy+ 
wizyt piechoty, w nagrodę znamienitych ie» 
go zasług, 

Pszćzoła Północna umieściła, pomię+ 
wiadomościami 


dzy 


korrespondencyynemi , 


list pisany do wydawcy, i ułamek listu pita? 


m 
Ja 


i nasm j 


mego z pod Karatay dnia 8 (20) Czerwca, £ 
których kładziemy niektóre wyjątki: 

« Żołnierz Karpo Kalekin, z pułku Ka- 
zańskiego, posiradał , w iedney z ostatnich 
potyczek ,obiedwie ręce , które mu kula ur- 
wała w chwili właśnie gdy broń wymierzył, 
PN. Cesarz Jmć udzielił rou order S. Jerze- 
go, gratyfikacyig, i 800 rubli dożywotniey 
pensji, Z rozkazem, aby z iak naywiększą 
gxuskliwością odwieziono go do rodziny. Na- 
pisał także do Gubernatora Cywilnego pro: 
wincyj, w którey się rodził, aby mu przy- 
dano na usługę poczciwego inwalida woysko- 
xvego, na któregoby się spuścić można, w 
przypadku, gdyby się nie znaleźli tacy kre- 
wni, którzyby go przyjac mogli. 

Inny Żołnierz N., który dawniey słu- 
żył iako officor, i w stopniu tym za prze- 
siępstwa został oddalony, lecz, dla zagładze= 
mia zakału Hdawnieyszego postępowania, do- 
prowolnie się zacigagnał 1ako prosty Żołnierz, 
walczył mężnie z nieprzyjacielem, został ra- 
miony i utracił nogę, Monarcha dowiedzia- 
syszy się o tem, ozdobił go orderem Zasłu- 
gı dla żołnierzy, na pamiątkę ogznaczaig- 
cego się postępowania; wywyższył go do da- 
wnieyszego stopnia officerskiego, rozkazał 
mu dać wsparcie pieniężne, odesłać go do 
xodziny, wypłacać mu ciągle całkowity żołd, 
i opatrzyć go na podróż wygodnym powo- 
zem, potrzebnemi pieniędzmi i pomocą lee 
karska. Nie dość na tem: N. był w niepo- 
rozumieniu z swym oycem , ktbry, ściśle do- 
pełniaiąc obowiązków rodzicielskich, był 
przy muszony okazać mu niechęć za dawniey= 
sze postępowanie. N, Cesarz Jmć dowie- 
dziawszy się o tem, kazał napisać do oyca, 
iż syn iego przez męztwo i gorliwe pełnie- 
mie służby, zmazał swe błędy, i krwią swo- 
ia okupił przebaczenie i nagrodę swego Mo» 
naxchy. 


© Zbytecznaby było czynić tu uwagi : 
czyny przemawiają, a głośno i pocieszaigco 
mówią dla Rossyi. Dwa tylko przytoczyłi- 
śmy tu przykłady : iest ich bardzo wiele ; 
lecz skromność , 
wielkiey duszy, nie dozwala tu wszystkich 
wykrywać. 

“ Dzięki Bocu Zastępów, który orężo- 
wi ukochanego naszego Monarchy pomyśl- 
nym pobłogosławił postępem. Mury Bxaiło= 
wa padły u stóp iego. Dziś około godziny 
Gtey wieczorem Pułkownik Bibikow, Adju- 
tant Jego Cesarzewiczawskiey Mości Wiel- 
kiego Kiążęcia Michała Powłowicza, przy» 
był tu z tem waźnem doniesieniem. 

“ Dzięki Bogu, Braiłów nasz! te były 
pierwsze wyrazy, które z Żywością wyrzekł 
Monarcha przed swym namiotem, po odebra- 
niu tey wiadomości,  Uściskał Pułkownika 
Bibikow i sam pośpieszył do pobliskiego na- 
miotu Feldmarszałka, aby osiwiałemu w bo- 
iu bohaterowi udzielić nowinę o tym wy- 
padku, który, ile przewidzieć można, bar- 
dzo ważne za soba pociągnie skutki. 

«*Pierwszem uczuciem Monarchy była 
wdzięcznegć należna dobrotliwey Opatrzno- . 
ści, Przed obozem, Ra niezmierzoney o=. 
kiem równinie, niedaleko okopu Traiana,- 
woysko stanęła w obszernym czworoboku: 
postawiono przed niem pulpit, a po godzi- 
nie 7 wieczorem naczelny Kapłan Mosowski 
odbył przy nim modlitwę i dziękczynienie. 
Poprzednio odśpiewano psalmy: "Panu nie- 
bios, pocieszycielowi dusz ,, it, d. “Z na. 
mi Bóa iest, pomniycie to poganie i ukorze 
cie się ,, i t. d. - 

« Niebo było czyste i od zachodzenia 
słońca zarumienione, wieczór cichy; w szee 
regach stali woiownicy, a wśród nich nasz 
N. Cesarz Świetnym otoczony NAM M 
chóz melodyynych Śpiewaków badwornych 


nieodłączna towarzyszka 


uroczyście brzmiał w powietrzu; wszystkie 
umysły nabożeństwem były zajęte. Uroczy- 
stości teżo rodzaiu nigdy nie doznał ieszcze 
kray Saracenów ! 

«Po skończoney modlitwie, Kapłan na- 
czelny, otoczony chórem śpiewaków, prze- 
chodził szeregi woyska, błogosławiąc krzy- 
Żem i wodą święconą. Następnie Monarcha 
winszował woyskom zwycięztwa, i mówił do 
nich: © Przekonany iestem , iż i wy się od- 
znaczycie skoro tego będzie potrzeba.,, Ba= 
dosne hura długo brzmiało, iako odpowiedź 
na kilka, lecz wiele znaczących słów ko- 
chanego Monarchy. .Tymczasem N., Cesarz 
kazał przywołać Pułkownika Bibikow i Puł- 
kownika Xięcia Dołgorukiego , dwoma dniae 
mi poprzedńio przybyłego z doniesieniem z 
obozu pod Braiłom , i uściskał obudwóch w 
przytomności Po skończoney uro- 


Eligel - Adjutant 


woyska, 
przybył ieszcze 
Kiażę Suworow 


czystości 
Rymnicki, z doniesieniem 
o poddaniu się warowni Matczyna. 
Monarcha dzieli wszelkie trudy wy- 
prawy z swoiemi Żołnierzaini; odbywa co~ 
dzieanie 20 do 35 wiorst konno, na czele 
swych woiowników , bez względu na upał 
lub ulewę. Dzielnie i wesoło postępuią żoł- 
nierze dałey, maigc zwrócone oko na prze- 
wodniczą im gwiazdę, na N. Cesarza. ,, 


Gazeta Petersburgska umieściła donie= 
dienia od woyska z dnia 13 (25) Czerwca, 
Które obeymuią bliższe szczegóły o, dawnicy- 
szych działaniach wotennych. 
Mmuiemy cu następuie : È 

“ Dnia 31 Maia, przednia straż i śro- 
dek (corps de bataille) 3go korpusu rozpo- 
cząwszy pochód ku Babadagh , tudzież w kie- 
runku do Kustendzi i Czeraowody. Baba- 
dagh , opuszczony przez Turków , żaięty zo- 
stał przez awangurdę pod wodzą Jeuerała 


Z nich wy- 


Porucznika Riidigera, gdy tymczasem od- 
działy Jenerałów Poruczńików Bartolomeia, 
Uszakowa i Xięcia Madatowa, pośpieszyły 
otoczyć Tulczę, Matczyn, i Hirsowę. Ją- 
koż dwie pierwsze z tych ostatnich rzeczy- 
wiście oblężonć zostały w dniu ł i 2 Czet- 
wca, 

*W dniu 31 Maia, główna kwatera N. 


„PAS znaydowała się w obozie przed Isakszą; 


w dniu 1 Czerwca w biiskości wioski Fri- 
kacz; dnia 1 i 2 pod Babadagh; dnia 4 w 
Beydaut; dnia 5 niezdała od ieziora Taszae 
uł; a dnia 6 przy okopie Traiana, gdzie zo- 
stawała do dnia 12, w którym przeniosła się 
do Karassu. 

“ Podług -doniesień Jenerała Poruczni- 
ka Uszakow , twierdza Tulcza została zaięta 
w dniu 1 Czerwca „Przez 2ga brygadę 7mey 
dywizyi piechoty; o godzinie 1ltey wieczo- 
reim ostatnia część przedmieścia spalili Turcy. 

" «Oddział Kozaków , należący do prze- 
dniey straży, którą, jak powiedzieliśmy, Je- 
nerał Rüdiger dowodzi}, na drodze čo Ku- 
stendzi spotkał i zaczepił oddział Furecki 
pod wsią Kaharlik; 70 Nekrasowców'” wróci» 
ło do domów, a Turcy, w znaczney liczbie, 
nagle pierzchnęli , usiłuiąc dostać się w. gó- 
ry Bałkanu, — gdzie tymczasem reszta ço- 
fnęła się ku Czernowodzie z taka szybkością, 
Że nawet Kozacy nasi doścignać ich nie mo- 
gli. W ogólności widać, iż pomiędzy Ture 
kami niezmierny panuie popłoch. 

“Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki 
Xiążę Michał donosi, iż po dopełnieniu w 
dniu 4 potrzebnych napraw około naszych 
bateryy, wieczorem © godzinie Stey zaczęto 
powoli rzucać bomhy do Braiłowa, i na ca- 
łą maiąca się dobywać przestrzeń, ogień rę- 
Czney broni wymierzać ; między 10 i 11 na 
wyłom drugiego bastyonu, gdzie pokazało 
się wielu Turków, puszozono kilka bomb; 


ktère im znaczna zrvzadziły stritę; poczem 
zaczęto tak żwawe z naszey strony strzela- 
nie, iż ieden bataliion pułku Azowskiego i 
rezerwa jazdy, otrzymały rozkaz posunięcia 
się na przód dla bronienia naszych przeko- 
pów i odpisrania spodziewaney wycieczki; 
gdy iednak ogień nieprzyiacielski począł u< 
stawać; oddział ten wrócił na swoie stano- 
wisko około godziny 2giev zrana. 

"<66W nocy z dnia 4 na 5 nic nie za- 
szło; a oksło godziny {itey zrana uyrzana 
przybywających z twierdzy posłańców rozey- 
mowych, prosżących o zawieszenie breni na 
dni 10, i prżyrzekAjących razem oddać ia 
sposokem v*kapitulacyi, gdyby w tym czasie 
nie cdębrały pomocy. 

« Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki 
Xia'e Michał rozkazał oświadczyć posłań- 
eom rozeymowym , iż garnizon ma tylko re- 
sztę dnia i nastepna noc do nąmyślenią się, 
i może obierać kapitulacyia, a to iedynie w 
cely oszczędzenia rozlewu krwi, Po zawar- 
ciu takowego rozeyiau, posłańcy rozeymowi 
wrócili nazad do twierdzy. Z obudwn stron 
wywieszono białe chorągwie, i zaprzestaną 
wszelkich robót; nieprzyjaciel ze swoiey 
struny ściśle dochował warunków ugody przez 
ien dzień cały. Nakoinec w nocy z dnia 6 
na 7% podpisano z Solimanem, trzytulnym 
Baszą Braiłowa , kapitulacyią © wydanie 
twierdzy zwycięzkim woyskom Rossyyskim , 
J zaraz po północy 7 korpus piechoty zaiął 
wyłom drugiego bastyonu, dwie bateryie i 
tak nazwaną bramę Pandur, 

tt Osada Braiłowa otrzymała pozwolenie 
wyyścia z twierdzy pod bronia, i udania się 
pod eskortą naszą do Sylistryi. Mieszkań- 
com dozwolono 8 dni na uporządkowanie 
interessów , po czem hędg mogli albo pozo- 
stać w Mec albo odesłanemi bydź do 
Sylistryj, Klucze twierdzy, sztandary, broń 


i zapasy wszelkiego rodzain, powinny w cą: 
łości oddane zostać zwycięzcom , niemniey 
archiva i papiery publiczne znayduiące się w 
Braiłowie. Niedobitki flotty Tuieckiey mia- 
ły bydź nam oddane wraz z „twierdzą; co 
się zaś tyczy statków osób prywatnych, te 
wrdcaą do swoich właścicieli po przewiezie- 
miu osady do Sylistryi. Jego Cesarzewiczo- 
wska Mość W. Xiażę Michał biorąc pod. ła- 
skawe swoie względy chorych i rannych Tu- 
reckich , zapewnić raczył Solimanowi Baszy, 
i iego rodzinie swoię opiekę, wszystkim zaś 
mieszkańcom Braiłowa swobodne pełnienie 
obrządków religiynych, pozwalaigc razem , 
ażeby się, iak wprzódy, nie przestawali za- 
trudniać handlem i rozlicznemi sprawami, 
Jakoż Braiłow w całey obszerności korzysta 
z takiego pozwolenia; nic nie miesza po» 
rządku i bezpieczeństwa publicznego; a przy 
coraz powiçkszaiacem się zaufaniu osady i 
mieszkańców, tylu znalazło się kupców , iż 
postanowiono urządzić nowy targ za murami 
twierdzy, 

« Załoga częściami opuszcza twierdzę 
1200 ludzi iuż iest w drodze ku Sylistryi , 
pod strażą pułku Permskiego, W dniu 8 So- 
liman w towarzystwie pierwszych swoich doe 
wodców i Świty, przybył do N, Wielkiego Xięe 
cia, składając mu klucze zaiętey właśnia 
bramy Porto- Maria, z oświadczeniem od- 
dania, ieszcze w tym dniu, trzech niższych 
bastyonów , łączgcych bateryie nadbrzeżne , 
j strzegących portn woiennego, — chociaży 
wedle brzmienia kapitulacyi, ustgpienie ta 
nie było ieszcze konięcznem. Zaięła ie teź 
kompaniia pułku piechoty Odeskiego,. 

« Rapport Jenerała Adjutanta Orłowa; 
wysłanego 'do Matczynu donosi, że dnia;4 
Czerwca, Dźafar Basza dowódca twierday, 
wszedł w ugodę z dowddca blokady, Pułkos 
wnikiem Rogoskim, który miał przyiemność 
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podpisania Kapitulacyi 
o 9tey wieczorem. 


w dniu 5 Czerwca 
Osada , złożona z 806 
ludzi, zyskała pozwolenie wyyścia z fortecy, 
złożywszy wprzód broń na placu. 
e Stey zrana , bataliion pułku piechoty Mu- 
romskiego, przy biciu w bębny i rozwinię- 
tych sztandarach, wszedł do Matczynu i za- 
igł go na załogę. Cztery chorggwie , 74ry 
dział, 15 moździerzy 5000 pudów prochu, 
8 szalup kanonierskich z 31 działami, do* 
stały się w noc naszą, iak niemniey, zna- 
czna ilość potrzeb wszelkiego rodzaju. ;, 


Z Madrytu d. $. Lipca.. 

Podług listów 'z Galicyi twierdza Wa- 
lensa nie otwarła ieszcze bram Miguelistom; 
dowódca dla uzyskania czasu rozpoczął ukła- 
dy z oblężeńcami. — Mieysce pobytu wy- 


chodniów Portugałskich prawię iuġ iest prom . 


Żne: Z Logrono zniknęło wiele woyskowych 
wyższey Klassy; stojacy w pobliskości lekki 
pułk jazdy Żadnego z nich nie zatrzymał.. 
Widać, Że nie zbroniony im iest powrót do 
Portugalii., i 

Z Lizbony d. 28 Czerwcm. 


Dziś nadeszła tu: wiadomość o przyby= 
eiu do Porto Jenerałów Pałmelli, Saldanha, 
Villaflor i Stubbs, która zatrważyła Migue- 
listów. © następstwie tronu, w przypadku 
Smierci Don Miguela bez zostawienia por 
tomstwa, nic Stany ieszcze' nie postanowiły ; 
iedna ich część iest za Xciemm Cadaval, drur 
gR za Xiężna: Beiry. 

Minister spraw zagranicznych, Vicehra- 
bia Santarem, miał: zniknąć. Uwięziono iuż 
tu 7 znakomitych Dam; inne są do Algar- 
bii wygnane.. Choruiacy od 3 miesięcy Je 
` pera} Avilez został do więzienia zaniesiony: 
Prpybjły tu z Paro brygprzywiozł 57 uwię: 
sionych. woyskowych,. 


Dnia 6 
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Tegoż dnia z liste prywatnego, 

Wielu magnatów, którzy postrzegli wa 
stępneść z swęy uległości i iuż się cofnać 
niemogli, uznali za rzecz naylepszą opuścić 
Portugalii- 

Gazeta tuteysza żada dła rządu składek 
pieniężnych, i głosi zwycięztwo nad konsty= 
tueyionistami w celu zapewne do skłonienia 
do dobrowolnych składek. Konstytucyioniści 
zaś cofnęli się bezwgatpienia za Mondego wce- 
la odetęcia Miguelistom: odwrotu przez uboe 
czne poruszenie. 

W tey ehwili dowiaduiemy się, iż w 
Stanach zasało rozdwóienie. Duchowieństwo 
trzymając się scisło ziazdu w Lamego, nie- 
chce mieć Don Miguela absolutnym Królenr, 


ale tylko Monarcha podług wczesnych po~ 
stąnowień. 


Z Londynu d. 12 Lipca. 


Hr. Ćlanvilliam miał onegday naradę: 
z Xięciem Wellington i Hr. Aberdeen. 

Na danym w tych dniach na korzyść wy- 
chodniów Włoskich i Hiszpańskich w Foxalo= 
wey sali balu, nie mogło się wiele znako- 
mitych osób znaydować , niemniey iednak 
posłały składki, iak `n. p. Xiężna Kentu 10 
Fs., Xiażę i Xiężna Glucestru 20 Fs,, Lord 
Bexley 20 Fsi, Margrabina Thomond 5. Fs., 
Pani Gwidyr 20 Fs. Dla uiepogody uczta 
utraciła wiele na: swey Świetnościi. 

-Z qstów z Porte okazuie się, iż woye 
sko konstytucyyne bardzo mężne walczyło i 
wcale wiełkiey straty nie poniosło. Jenerał: 
Saraiva. cofnął się dla zapobieżenia wyladowa” 
niu w tyle pod Aveiro (między Porto.i Ko» 
imbra). i dla złaczenia się 2 idąacemi mu po- 
siłkami. Jenera? Saldanlia »aiał stanowisko 
o: półtrzeciey godziny qdrógi od' Porto pod 
Calvalho,. z ktdrezo zamyśla uderzyć. na Mi= 
guelistów , jeśli naprzód” postapia; lecz zae 
chodzi obawa ,. aby go' nie ominęli. 

Ma tu bydź wystawiony osobny teate 
Francuzki, krórego Lanort: otrzyma dyrekcy- 


ią. Jeden z przedsiębierców. podpisał na ie» 
52 zakład 109,000 Ese. : 
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z KRAKOWA pnia 5o LIPCA 1828 ROKU we SRODĘ. 


OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na Q?% Reaumira. 


Therm: | 
Pień , Barometr czyli Higro- W iatr | Stan Ątmosf[: UWAGŁ 
godzima , zreduk: na |slop:zim| metr 
Oz a. !i depla) 
O AAC Z 
Lipca |cali line |stopnie| stop: 
godz 7 |27 3, 488] +17. 7| 80 | Połud: Za. słaby | Pogoda z chmur 
12) „43, 153 22 .41| aGZ z 5 Chmury 
26. 3 | „ 3, 796J| +20. 9] 67 T 4 hd Ko. 
B | „= 4%. 827 | 917. 0ja 76 y % Pochmurno. 
I ,27 4 479 +16. 1| 80 żaden Pogoda z chmur: 
27. 12| j 4, 305 1: 3| 65 | Połud: Za. słaby Pochmurno Deszcz. 
3 |» 4,176] 1 17.6] 77 » n » » 2? 
a 1. 4,009! E O Żaden r A 35 
2 |27 3, 321 | 416. 7] 84 | Północny słaby Pochmurno 
28. 12] „ 3, 125) 422. 2| 66 ka Za. r Chmury 
$ | „ 3, 000] 4214, 8] 61 3 » 
9|» 2,855] 415. 7] 77 staden 
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2 Paryża d. 14 Lipia 

Dnia łógo b. m. Biskup Hermopolis i 
Rardynał Latil mieli prywatne pósłuchanią 
tt'Króla, Przedonegday w wieczór pracówał 
J. K: M, z Ministrami Martignae, Portalis i 
Fetronays; a wcżoray pr żydował w radżie 
Ministrów. — Onegdag Minister spraw 2ä- 
granicznych wyprawił gofita do Korfu. -= P. 
Stratford-Cadaring prżeiechał przeż Paryż w 
away podróży de Korfu, —= Dotychczasowy 


J: Steczkowski, Z. A. D. 


- —— 


Angielski Poseł przy Ďworze naszym, Lord 
Granville, odlechał ztád dnia 11 rane. 


X. Pradt wyda wkrótce nowe pismo o 
terażnieyśzym stanie Europy: 

Jenerał potacznik Hr. Pajol umieścić 
kazał w Dżieńniku Koństytucyióniście arty” 
kuł, w którym wykdzuńe żaniedbany stan na- 
szych twierdz w byłey Lotaryngii.  Metż 
mieć powinna 192 dział murówych i70 po- 
lowych; pierwszych niema iak 64 a drugich 


— 
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33, i z ostatnich iest tylko 12 do użycia. W 
niedostatku dział mus 9 »prtylerzyście iczyć 


się zinney broni Żełnierzami. Verdun żar jast 
{23 dział posiada tylko 30, Longwy nie wig- 
eey iak 28, Bitsch 36, Thionville 27, Toul 3, 
a Marsal żadnego. Gdy rzecz ta dokładniey 
rozpoznańą zostatnie, okaże się iak przeszłe 
Ministeryum gospodarowało. 

W Kajennie rozkrzewia się spieszno u- 
prawa cukru, gdyż przekonano się, iż to iest 
iedyny sposób przyprówadzenia tey osady do 
dobrego mienia. Parowe młyny , które tam 
rząd przed kilku laty zaprowadził, pokazały 
się bardzo użytecznemi; wielu mieszkańców 
inż się w nie usposobili, i codziennie więcey 
ich żądaią. Nad rzeka Kajenna zakładana 
iest wielka rękodzielnia cukru, i tymcząsowo 
używane w niey będą parowe młyny. 

Na dowód iak ieszcze obchodzą się z 
ludzmi w naszych osadach, posłużyć moźe 
m ędzy innemi co następuie: P. Sylvester: 
Lacost, człowiek kolorowy w Gwadalupie, 
gdy go dwóch osadników kiiem wybiło, z9- 
stał uwięziony i przed sędzią stawiony, ktò- 
ry mu oświadczył: Że iest obwiniony, iż w 
Paryżu iadł obiad u P. Kaź. Perier! 

Monitor nic nie pisze o zayściach w Por- 


ługalii, i rząd nie doniósł wcale o zamknię- 
ciu Porto. 
Dziennik Sporów, który uważany iest 


iako pismo Ministrowskie, umieścił nastę- 
puiące uwagi o zdarzeniach w Portugalii: 
“Jan VI wszedł do grobu, gdy nadać chciał 
Portugalii mądre instytucye, pod których o» 
pieką kray ten zaiąłhy pewnie był chwale- 
bny stopień pomiędzy narodami Europeyskie- 
mi. Choroba iego była nagła i krótka; u. 
marł we 2 lata po dniu 30 Kwietnia 1824, 


który zagroził iego tronewi.-Na ówczas nikt 


nie mówił o następstwie tronu, bo dziedzic 
tronu przez dawne prawa krajowe i zdrowy 
gozum tak był wyraźnie oznaczony, iż my- 
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ślano tyłko o wybraniu Rejenta, któryby w 
iego imieniu kraiein rządził. Infantka Don- 
na Izabella została Rejentka, i zachowała 
szlachetne zamiary oyca swoiego; Infant 
Don Miguel wyiechsł zagranicę i kray był 
spokoyny. Wkrótce potem nadeszła z Rios 
Janeiro nowa konstytucya dla Portugalii, i 
razem przeznaczenie noystarszey córki Don 
Pedro w małżeństwo Don Miguelowi i rejene 
cya, skoro-do iat doydzie. Niezadługo poe 
każeli się na granicy Hiszpańskiey zbroyni 
buntownicy, którzy wykrzykiwałi: niech ży- 
ie Don Mignel, iak Katalońscy: niech żyje 
Don Carlos! Lecz bandy Chavesa zostały 
do Hiszpanii wyparte, aich naczelnicy udać 
się musieli do Bajony. Dotąd nie było wca- 
le słychać, ażeby Don Miguel targnać się 
chciał na prawa brata swoiego, owszem wye 
konywał przysięgę za przysięgą. Udał się do 
Wiednia i zawsze zachował milczenie. Opu- 
Ścił Wiedeń i sadzono, iż zrobiła się w ninr 
szczęśliwa odmiana ; przybył do Paryża, od- 
płynął z Portsmut do Portugalii, zkąd Angli- 
ia cofnęła woyska swoie, sądząc , iż pod mą- 
drym Xciem spokoyność nie będzie więcey 
naruszona, a zatem kray nie potrzebuie abe 
Gey pomocy. Don Mignel przybylł- nekvnico do- 
Lizbony. Intrygańci, którzy należeli do spisku 
roku 1824 rozszerzali zaraz twierdzenie, że 
Don Pedro iest właściwie cudzoziemceym, i 
Że Stany Lamegu w swoich uchwałach (któ- 
rych istnienie iest wątpliwe ) postanowiły , 
iż każdy cudzoziemiec iest od tronu wyła- 
czony. Ze Lubo Don Pedro jest naystat= 
szym synem Jana VI; lu'o -przez nadanie 
córce swey trona Portugalskiego , oddzielił 
ten kray od Brazylii, i przez wszystkie pu» 
bliczne akta okazał niezaprzeczone swoie 
prawą do Portugalii, to wszystko nic nie- 
pomogło; Don Miguel cudownym sposobem 
stał się prawym dziedzicem korony. Ciche 
podszepty zamieniły się wkrótce w bunt- 
publiczny. Don Miguel mimo obięcia udzia- 
loney mu od Don Pedro rejencyi i oney za. 
przysiężenie, zwołał nowe Stany dla przy- 
znania mu prawnie korony, i krokom iego 
towarzysza wyguania , uwięzienia, zagarnie- 
nie maigtków, tyrania, słowem niegodziwo- 
ści roku 1798. Ito stronnictwo Apostolskie 
nazywa tryumfem dobrey sprawy! „Dzięki 
jego otwartości, dzięki iego wściekłości, te- 
raź wiemy Co rozumie przez prawność, U- 
więzienie własnego oyca w iego pałacu, 
obelgą i zgrjzotą zątrucię “jego słerości i u- 
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krócenie życia, zgwałcenie 20 przysiąg, wy- 
darcie tronu bratu, który mu ofiarował cór- 
kę i połowę swego państwa, oto są prawa 
do tronu, skoro kto ośmieli się potargać 
konstytucyg. Czyn takowy uzupełnia wszel- 
ką zbrodnię! ,, 


Od granic Tureckich d. 10 Lipca. 


Okrętom neutralnym, tak ładownym, 
iako i uiełałownym duia 13go Czerwca do- 
zwolony został przepływ przez Bosfor na 
morze Czarne, i nie włożono iak dawniej 
obowiazku na kapitanów , aby część swego 
zboża sprzedawali rządowi. 

Kapitan okrętowy, który w 18 dni z 
Zante i Korfu dnia 7 Lipca do Tryiestu przy- 
był, donosi, iż przy iego odpłynieniu z Zan- 
te kilkanaście kupieckich okrętów wyłado- 
wanych żywnościami, iak mówiono do Mo- 
rei przeznaczonych, z Alexandryi przybyło, 
z których kilka popłynęło do Syra, wcelu 
-zapewne mimo zamknięcia dostania się do 
Morei. Przez że okręty odebrano potwierdze- 
nie woyskowego zamknięcia portu Alexan- 
dryyskicgo, które rozciąga się tylko do woien- 
nych i ammunicyiaą wyładowanych okrętów, 
kupieckie zaś , chociaż żywnością wyładowa- 
ne wolne odpływaią. — Z Korfu nie wólgo 
ani większym ani muieyszym okrętom wy- 
pływać do Morei. — Vicead'nirał Codring- 
ton przybył do Korfu. Wiele kapitałów w 
Korfu naleźacych do Hydryotow i Spezzyo- 
tow zostay przez rząd zatrzymane. Toż sa- 
mo miało w Malcie nastąpić. — Cesarsko 
Anstryjacki Kontraadmirał Dand:lo zabrał 
rozboyniczą galerę i do Smirny przyprowa- 
dził, zkąd posłaną bydź ma do Eginy pod 
sąd Grecki. 

Gazeta Kuryer Smirneński pod dniem 31 
Maia zawiera następniący artykuł: * Pomię- 
dzy. mężami, którzy od 7 lat grali role-w 
Grecyi, iest bez zaprzeczenia Lord Cochrane 
nayznaiomszy 2 dawnieyszych swoich czy- 
nów, i na którym, co do prędkiego rozwi 
nięcia rewolucyi , naywiększe pokładano na- 
dzieie. Mógł naywięcey zdziałać, a wszelako 
nic nie zdziałał. Przy zręczności iego na 
morzu i waleczności, znanych w całym świe 
€1E, nie można owey iego nieczynności przy- 
PISAĆ ani niedostatkowi siły, ani talentów. 
Niekarność ludzi, ktoremi dowodził, i tay- 
ny opór kierujących rządem były bezwatpie- 
nia główną przeszkodą do osiągnienia pomyśl- 


nych wypadków iego natężeń; ale żeby bydź 
sprawiedliwym , potrzeba. wyznać, iż w 38> 
skutecznieniu umowy, która go do służby Gre- 
ckiey obowięzywała, iego chciwość pięniędzy 
była nieprzełamaya trudnością. Ta umowa 
oznaczyła dla niego ogromną summę; on. wy= 
darł rządowi i maytkom ostatnią zdobycz, 
ktora im pezostawała, to iest rządowi poży= 
czkę, a maytkom żołd. Cochrane prowadzić 
chciał woynę iako Admirał Augielski, gdy 
tymczasem Grecy żądali tylko zdobywcy , 
któryby im przysposobiał , nie zabierał pige 


niądze. 
— Dnia 12. — 

Podług naynowszych doniesień. z Buka- 
restu pod dniem 7 i 11 Lipca morowe po= 
wietrze, -mimo naywiększych zabiegów wła- 
dzy zdrowia rozszerza, się co raz daley i iuż 
doszło do wsiów pobliskich powiatów. Prze- 
szło 300 rodzin znayduie się iuż w różnych 
Jażaretach i tyleż pod dozorem w samem 
mieście, ` Z wyraźnego rozkazu N. Cesarzą 
Jraci Rossyi nietylko wszystkie sady w Bu- 
kareście są zamknięte, ale nadto nie wolno 
zgrormaadzać się Dywanowi, odbywać uroczy= 
stości lub obrzędów , któreby zrządzić mogły 
kommunikacyia z zarażonemi. 


Gazeta Korfu pod dniem 28 Czerwca zge 
wiera następyiace (zapew ne 2 Gazety po- 
wszechrey Greckiey wyięte) oznaymienie Pre- 
zydenta Grecyi z Poros pod dniem 31 Mają 
(podług nowego kalendarza); i 

“xray Grecki. Prezydent Grecyi. W 
tey chwili od brał rząd udzieloną sobie urzęę, 
downię deklaracyia N. Cesarza Jmci Rossyi, 
która poprzedziła postęp iego woyska ku Du» 
najowi, — Udziejaiac to urzędowe pismo Pan- 
hellionowi, nadzwyczaynym kormmissarzom 
w departamentach Pelopenesu i Arshipelagu 
i dowodzcom siły lądowey i morskiey, mus: 
siemy dodać do niego niektóre obiaśnieniia, 
ażeby kaźdy z urzędników, ile do niego.nae. 
leży, był w stanie oświecić naród o prawe 
dziwem iego położeniu i ostrzedz obywateli 
względęm złośliwych, mylnych i obłudnych 
wykładów „ do których długoletnie nieszczęe . 
Ścia uwieśćby ich mogły,  Dekląracyia pod. 
dniem 26 Kwietnia podaie dokłądne powody 
i cel woyny między Rossyig i Porta. Mspo- 
koienie i przyszły stan Grecyj są ciąg!ę przede” 
miotem chrześciiańskiey staranności N, Cesqe 
rza Jmci Rossyi. Ale to uspokcienie i przy» 
szły stan przychodzą.nam od Ńossgi , iako* 


EZ NIE nz AAAA A. PO DE o O A WO WA 


Mocarstwa należącego w części do traktatu 6 
Lipca i pod opieka trzech Wysokich Mo- 
carstw, które ten traktat podpisały, lecz nie 
„od iednego z nich zawisłych. — Przeymiy- 
my się tą przekonywaiącą prawda, weźmy 
ia za miewzruszoną podstawę naszego postę- 
powania i naszych natężeń, i nie watpmy; 
Że Niebo wysłucha ńasze modły, iak iuż po- 
tzęści wysłuchało. Potrzeby nasze są iuż 
znane, i N. Cesarz Jmé Rossyi raczył udzie- 
lié do rozrządzenia rządu Greckiego pienię- 
Żne wsparcie, które posłuży mu nieochybnie 
o zastąpienia naynagleyszych potrzeb woy- 
ska, fiotty i reszty służby kraiówey. Wspars 
cie te iednak udzielone nam zostało pod wa- 
runkiem do użycia go z naywiększą ośzczę« 
dnością, i iedynie na obronę oyczyzny, wy- 
parcie nieprzyiaciela i ulżenie ostateczney 
mędzy ludu, która przez zaraźliwa chorobę, 
przyniesioną do nas przez Turków znacznie 
się zwiększyła i ieszcze zagraża nam cierpie= 
miami. — Spodziewamy się z pewnością , że 
N. Król Jmć Angielski i N. Król Jmć Francu- 
zki raczą nam także udzielić wsparcie. — Jak 
kolwiek potężne bydź moga te wsparcia, które 
ziem MNaylaśnieysze Mocarstwa udziela, stan 
iednak okoliczności naszych niemniey jest 
przykry, i iedyny sposób do zaradzenia mu 
iest, ażebyśmy przez ulepszen e wewnętizne- 
go stanu naszego , stali się godnemi tak 0> 
trzymanego iuż , iako też otrzymać wkrótce 
rmaiącegu. = Ożywieni pierwszym tym szczę- 
6liwym skutkiem próśb maszych , postępuy* 
miy z- wytrwałością i rzetelnością do osią- 
gnienia wskazanego nam przez nasze cbo- 


wiązki celu, a pewnie go dopniemy, ponies 
waż BóG iest z nami i Wysokie sprzymierzoe 
ne Mocarstwa opiekuią się nami. Przeto, 
Mci Panowie, udzielicie obywatelom , któ» 
rych stósunki służby pod wasz kierunek od» 
dały, mińieysze położenie wielkich interessów 
oyczyzny i zwrócicie ich uwagę, Że vyczy” 
zna oczekuie wszystkiego po ich madleści , 
przychylności i gerliwości. - 
W Poros dnia 81 Maia 1828 r. 
Prezydent Grecyi: J. A. Capodistrias, 
Sekretarz Stanu: Sp. Trikupis.,, 


Dnia 28 i 29 Lipca 1828 r. 
Cena Zbóż różnego gaiunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


4. 2, | RZE - 4 
Korzec Zł. gr. | Zł.gr.ł ZŁ. gr.| ZŁ gr, 
— Pszenicy | 20 —| 19 —| 18 —| 17 — 
—£fia 17 10] 16 15! 13 —.| 12 — 
— Jęczmienia | 12 —l 10 | 9 —| 8 — 
— Grochu: 17 —| 16 —| 14—| 13 — 
— (rwsa 8 —) 7 —, 620| — — 
— Jagieł 29 —| 28 —) 26 =j — — 
— Rzepáku m m] o m] m M] — >» 


LOTERYTA KRAIOWA, 

W 305 Ciagnieniu dnia 30go Lipca 1828 
toku w przytomności Osób od Rzadu.do tego 
wyznaczónych , wyciagrnięte z koła został 
Numera następuiace : : 

30. 68. 78. 43. 29 

Przyszłe 306 Ciagnienie dnia Ogo Siec- 

pńia 1828 r. przypada. 


DONIESIENIA, 


W dniu i Sierpnia r. b. 1828 o godzinie 10tey ranuey , w Rynku głównym M. Krai 
kowa w gmachu Sukiennicach, w drodze exekucyi Sadowey odbędzie się publiczna Licy* 
tacyia , iako to: form do robienia kapelusżów, kociołka miedzianego, wyrebów kapeluszu* 
wych, oraz kapeluszów męzkich, &c. Ch$ć zatym łicytować maiących, podpisany Komot- 
nikona czas i mieysce oznaczone zaprasza, _ 

* W Krakowie dnia 28 Lipca 1828 r. Teodor Jaworski, Kom: Sąd. 

Na mocy Uchwały Rady Familiyney (ddato Siodmego Czerwca r. b. ‘przez Trybunał 
Iwszey Instancyi Wolnego Miasta Krakowa j jego Okręgu dnia 23 Czerwca 1828 r. zatwiete 
dżoney, rożpocznie się dnia 31 Lipca r. b. o godzinie Stey ranney w Kamienicy przy Ulicy 
Sławkówskiey pod Liczbą 424 Licytacyia różnych Ruchomności, po niegdy J3WW. Mikoła* 
iu i Tekli z Trzebińskich Hoszowskich małżonkach pożostałych, iako to; kbsztowhości; $res _ 
bía, porcellany, faiansu, szkła, sukień, bielizny, pościeli, tnebli, ntiedzt, Żelaza, Biblibfes 
ki i innych. = W Krakowie dnia 24 Lipca 1828 r. Matakiewicz, Noty usz. 

Młody człowiek uczący, oprócź ięzyków Francuzkiego i Nietniekkiego innych „nauk; 
pragme bydź umieszczonym iako Nauczyciel domowy w mieście lub na wsi, Dęwiędziać 
się o niego moźną w Módąkcyi Gazety Krakowskiey: - . 


